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W yd a n ie  w ieczorne.

Dla miejscowych czytelników wy­
daliśmy icczoraj rano dodatek następu­
jącej osnowy:

Paryż 24 . m arca. Merowie parys­
cy w ystosow ali pismo do Zgrom adzenia 
N arodowego, zaw ierające propozycje coby 
uczynić należało d la zapobieżenia wojnie 
domowej. Ż ąda ją  oni ustaw y iż merowie 
w całym  k ra ju  m ają s ta le  być w ybierani, 
i nowego wyboru tych  merów; rozw ią­
zania obecnego Zgrom adzenia Narodowe­
go a wyboru now ego; wyboru naczelne­
go dowódcy gw ardji narodowej przez gw ar- 
d ję narodow ą. W ybór tego dowódzcy ma 
się w P aryżu  odbyć dnia 2 8 . m a rc a , a 
wybór rady m unicypalnej przed 3 . kwiet.

K om ite t cen tralny  uchw alił energ i­
czną okupację opornych okręgów (a rro n - 
dissements), wytoczenie procesu sądowego 
przeciwko członkom rządu w ersalsk iego; 
m ianow anie M enotti’ego G aribaldego n a ­
czelnym wodzeni paryzkich  s ił wojennych.

C entralny  kom ite t p rzy jm ow ał dele­
gow anych z L ugdunu, B ordeaux, M arsylii 
i R ouen. Delegowani wrócili potem  do 
swych m iast, aby wydzielić hasło  do po­
wszechnego, analogicznego z paryzkim  
ruchu.

P ow stańcy przejm ują depesze rzą­
dowe i wagony z am unicją.

Pow stańcy z działam i weszli do 
pierw szego arrond issem ent, przed m ero- 
stw o, gdzie w dobry sposób rzecz u ło ­
żono. D rugie arrond issem ent zachowuje 
się ściśle obronnie.

Paryż 24. m arca. P rok lam acja  ad ­
m ira ła  S aiset zaw iadam ia, iż on w po­
rozum ieniu z deputow anym i z d ep arta ­
m en tu  Sekwany i z m eram i uzyskał już 
od Zgrom adzenia narodowego zupełne 
przyznanie swobód m unicypalnych i po­
m yślne postanow ienia co do m oratorjum  
p rzy  wekslach i czynszach z pom ieszkań.

Zwracamy znowu uwagę czytelników, 
iż wszystkie telegramy, datowane z Paryża, 
nie są wysyłane z Paryża, lecz z Wersalu 
przez ajencję półurzędową Uaras, przecho­
dzą więc cenzurę rza.du wersalskiego. Jedno­
stronnie te telegramy przedstawiają rewolu­
cję paryzką, a co najważniejsza, przemilczają 
wiele rzeczy.

Tak mianowicie telegramy przedstawiły 
manifestację pokojową i ruch zbrojny stron­
nictwa porządku, jako bardzo silne, szczegól­
nie w pierwszym i drugim okręgu , gdy 
tymczasem powyżej podane telegramy przy­
znać musiały, że w pierwszym okręgu odstą­
piono od wszelkiego oporu przeciw central­
nemu komitetowi a w drugim trzymają się 
ściśle obronnie t. j. nic nie robią.

Z wszystkich wiadomości wywnioskować 
można, źe komitet centralny owładnął cale 
miasto Paryż i że manifestacje partyj po­
rządku nie wielką mają doniosłość.

Telegram doniósł był, że na placu 
Bourse rozłożył się główną kwaterą miano­
wany przez merów naczelny dowódzca gwar­
dji narodowej, admirał Saiset. Tymczasem 
późniejsze telegramy donoszą, że powstańcy 
zajęli bez oporu plac Bourse, a Saiset się 
cofnął.

O rzezi na placu Yendome nadeszły 
bliższe szczegóły.

Tłum ludu stronnictwa porządku z tró j­
kolorową chorągwią na przedzie wysuwał się 
ku placowi Vendoine i żądał od stojących 
tam posterunków powstańczych, aby się co- 
fuęły, gdyż gwardja tego okręgu ich zluzuje. 
Gdy tłum nie usłuchał wezwania do cofnię­
cia s ię ,  powstańcy wzięli broń do ataku. 
Niosący trójkolorową chorągiew eofuć się 
począł a z nim tłum; wtedy baron N a t h a n  
pochwycił za chorągiew, wezwał lud, aby 
szedł za nim. Powstańcy uderzyli w bębny 
) dano ognia. Lud się cofuął, ale do 30 
było rannych lub zabitych. Baron Nathan 
otrzymał dwie kule w pierś.

T aka była jedyna manifestacja partji 
porządku. Wszelkie późniejsze wezwania, aby 
partja  porządku gromadziła s i ę . ua placu 
Opery bez broni i wyprawiła manifestację 
olbrzymią przeciw powstańcom, nie sku tko­
wały.

Kilka batalionów gwardji, chcącej s ta­
wić opór powstańcom, rozbrojono, nim przy­
szło do oporu.

Lecz i ta partja porządku wcale jeszcze 
nie jest  za rządem wersalskim i^za Zgroma­
dzeniem narodowein.

Przeciwną ona jedynie jest wojnie do­
mowej, więc pośredniczy między centralnym 
komitetem a rządem wersalskim. Postawione 
przez nią żądania Zgromadzeniu narodowe­
mu i rządowi wersalskiemu dążą do zapo­
bieżenia wojnie domowej przez ustąpię nie 
t a k  rządu wersalskiego jak i centralnego 
komitetu, i przez rozwiązanie Zgromadzenia 
narodowego.

Journal officicl komitetu centralnego 
z dnia 23. marca ogłasza list dowódzcy wojsk 
niemieckich, Schlotheima. List ten oznajmia, 
i e  wojska niemieckie dopóty zachowają .>ię 
biernie i przyjaźnie, dopóki wypadki paryzkie 
nie są dla Niemców grożnerni. Skoroby zaś 
wypadki przybrały charakter, nieprzyjazny 
N iem com , natenczasby traktowano Paryż 
jak  nieprzyjaciela.

Korespondencje Gazety Narodowej.

Wiedeń d. 23. marca.
(P .)  W środowym numerze Gazety zamie­

ściliście uwagę: „żc centraliści w komisji r e ­
krutacyjnej zasiadający, celem zmuszenia m i­
nisterstwa, by wyjawiło swój program, za ­
mierzają chwycić się środka niekonstytucyj - 
nego i postawią wniosek odmówienia cy­
fry kontyngensu przez ministerstwo z a ż ą ­
danej."

Rzecz się ma nieco inaczej. Lecz nic 
dziwię się temu, że nie jesteście w tym przed­
miocie dobrze poinformowani, gdyż dzienniki 
tntejsze podając sprawozdania komisji, z umy­
słu wypuszczają wszystko to, cokulwiekby 
mogło stronnictwo ich w nickorz.ysfnem 
przedstawić świetle.

1 tak zaraz na pierwszem posiedzeniu 
komisji rekrutacyjnej, zauważał poseł nasz 
Firlej, że ani komisja ani też izba nie ma 
prawa zmieniać cyfry kontyngensu rocznego, 
przez koronę ustanowionej, gdyż sprzeciwia 
to się wprost §. 13 ustawy wojskowej i po­
stawił z tego powodu wniosek, by nad nie- 
zgodnemi z ustawą wnioskami lewicy komi­
sja przeszła-do porządku dziennego. Wniosek 
ten upadł oczywiście, i został jako votum 
separatum  zamieszczony w protokole ko­
misji.

Na drugiem posiedzenia zmieriii już 
Niemcy taktykę, namyśliwszy się, źe z argu­
mentem uzasadnionym na ustawie koniecznie 
liczyć się należy. Chwycili się tego sposobiku 
twierdząc, że oni dlatego tylko zmieniają cy­
frę, ponieważ rząd przy obliczeniu się pomy­
lił ;  według ich rachuby kontyngens roczny 
powinien być mniejszym o 1.400.

Lecz i na tera jeszcze nie koniec.
Liczono po raz drugi, a zaraz okazało 

się, źe rząd o kilkaset ludzi za mniej wyka­
zał w kontyngensie. I w ten sposób zatem 
nie można było zrobić ministerstwu trudno­
ści. Zakłopotani Niemcy zdecydowali się na­
reszcie na wniosek Rechbauera: źe tak długo 
komisja rekrutacyjna nie przedłoży swego 
elaboratu Izbie, dopóki pan Hokenwart nie 
odpowie na interpelację Herbsta.

To jest prawdziwy przebieg dyskusji nad 
sprawą rekrutacyjną w komisji.

Zapewniano rai dziś, że proponowano 
kr. Alfredowi Potockiemu przed odjazdem 
urząd ochmistrza dworu, piastowany dotych­
czas przez lir. Hohenlohe. Hr. Potocki od­
mówił stanowczo. Hr. Hohenlohe miał otrzy­
mać jakąś natomiast wyższą posadę dyplo­
matyczną.

Wczoraj na obiedzie u cesarza był i 
hr. Thun.

P . S. Posiedzenie dzisiejsze było bardzo 
ciekawe. Trwało do pół do piątej. Przem a­
wiali wszyscy niemal menerzy stronnictw'. 
Przed samem niemal posiedzeniem zebrali 
się członkowie lewicy zasiadający, w komisji 
podatkowej i odstępując od powziętej uchwały, 
by się wstrzymać z przedłożeniem wniosku 
względem przyzwolenia podatków, upraszać 
mieli przewodniczącego, by tę sprawę starał 
się jak  najspieszniej postawić na porządku 
dziennym.

Ostatnie wiadomości.
Wolffa biuro donosi z Berlina, że Mont 

Yalerien nie jest jeszcze w ręku powstań­
ców. Rząd wersalski ze wszystkich stron 
gromadzi wojska, aby być przygotowanym, 
jeżeli nie do zaczepnego wystąpienia przeciw 
Paryżowi (naznaczono podobnoś l4dniowy 
termin „cierpliwości") to przynajmniej aby 
być przygotowanym do obrouy, gdjby P a ­
ryż chciał atakować Thiersowców w Wer 
salu. Rząd wersalski ma do rozporządzenia 480 
arm at i 83 kartaczownic. Jak  niegdyś za 
pierwszej rewolucji, tak i teraz Waudea zbroi 
się przeciw socjalistom paryskim. P u łk o ­
wnik Charetfe wydal już odezwę do mie­
szkańców Wandei, powołującą ich pod broń 
du stawienia czoła tym, co podjęli walkę 
przeciw „porządkowi spileczuemu i prawo­
witej władzy narodowej." Rząd wersalski 
wezwał pana de Gharettc, aby jak  najspie­
szniej organizował swój korpus ochotniczy.

Tymczasem rewolucjoniści w Paryżu or­
ganizują się z całą energią. Aby utrzymać 
w ruchu powstrzymany rewolucją bieg ad ­
ministracji, wez.vano wszystkich urzędników 
do powrotu na swoje posady naznaczając im 
termin do soboty (25. b. m.) P.Jiór poda­
tków urządzono w regularny sposób —  pie­
niądze idą unturuluie do kasy komitetu re­
wolucyjnego; merje dzielnic co nie poddały 
się jeszcze do piątku zwierzchnictwu komi­
tetu centralnego, zostały zmuszone do kapi­
tulacji przed „rządem pioletarj uszów" w 
drodze, układów popartych grozą arm at wy­
celowanych w okna biu»*. Menotti Garibaldi 
został juz faktycznie obrany naczelnym do- 
wódzcą sił zbrojnych rewolucji, admirał 
Saisset objął komendę gwardji paryskiej, 
Langlois mianowany jego szefem sz ta b u , de­
putowany Sehoelcher dyrektorem artylerji 
miasta Paryża. Wszystkie ważniejsze place 
obwarowane są silucmi barykadami, uzbro- 
jonemi w działa, których powstańcy mają te­
raz podostatkiera. Gwardyjskie bataliony z 
Montrouge otrzymały 15 armat. Agenci cen­
tralnego komitetu rewolucyjnego przechwytują 
gdzie się tylko da depesze rządu wersal­
skiego ; żołnierze armii regularnej rozdzie­
lają władze rewolucyjne między bataliony 
gwardji narodowej, i to nietilko wszystkie 
regularne wojska, jakie zostały w Paryżu 
zostały rozwiązane i żołnierze porozpycliani 
między gwanlję , ale gdzie tylko uda się 
schwycić jakiego człowieka w żołnierskim 
mundurze, — czy to w pociągach kolejowych 
(które regularnie rewidowane są) czy na 
ulicy, zaraz go pakują do gwardji. W je- 
dnem miejscu udało się rewolucjonistom

przechwycić 20 wagonów amunicji, przezna­
czonej dla rządu wersalskiego.

Paryskie władze rewolucyjne postanowiły 
aresztować wszystkich urzędników municy­
palnych tych dzielnic, co nie chciały uznać wła­
dzy komitetu centralnego, również jak  i 
dziennikarzy nieprzychylnych komitetowi i 
mają być stawieni ci ludzie przed tr )b u n a ł  
rewolucyjny.

Komitet centralny obwieścił w Paryżu 
w piątek, że delegowani miast Lugdunu, Ror- 
deaux, Marsylii i Rouen porozumieli się z 
nim i zamyślają we wszystkich znaczniej­
szych miastach prowincjonalnych organizować 
ruch z podobnemi tendencjami jak paryzka 
rewolucja. I rzeczywiście donoszą najnowsze 
telegramy, że wybuchły niepokoje w wymie­
nionych powyżej m iastach, a oprócz nich 
jeszcze i w St. Etiemie, gdzie jest bardzo 
liczna ludność robotnicza. Rząd wersalski 
donosił wprawdzie w jednym telegramie , źe 
w Lyonie zgnieciona rewolucja, ale podo- 
buoś to nieprawda. Natomiast w Lille, gdzie 
zawsze górą burżoazja,j rozbrzmiewa hasło; 
„Marsz na Paryż!"

W ogóle wielka panika panuje między 
dobrze się mającymi w całej Fraucji , a w 
Paryżu szczególniej. OJ zeszłego czwartku 
giełda zamknięta— nie ma kursów paryzkich! 
Ponieważ wszystkie dworce paryzkie obsa­
dzone są wojskiem i możnfi wydostać się z 
miasta tylko z dworca północnej kolei, więc 
panuje tam ścisk niesłychany. Kto silniejszy 
ten sobie łokciami zdobywa wstęp do kasy, 
otrzymane bilety idą doraźrtie na licytację— 
kto da więcej ? — i aby czemprędzej uciec 
przed rewolucją, płacą bogacze za miejsce w 
wagonie nieraz do 200 franków.

W Wersalu schwytano kilku ajentów 
rewolucyjnych, którzy namawiali wojskowych 
do dezercji do Paryża. Oddano ich pod sąd 
wojeuny. Paryzkie władze oddały znów pod 
sąd ajentów bonapartystowskich i orleani- 
stowskich.

Je s t  pogłoska, że rząd wersalski w ezwał 
prefektów wszystkich departamentów do or­
ganizowania korpusów ochotniczych przeciwko 
rewolucjonistom paryzkim, lecz nie ma do; 
tąd  oficjalnej wiadomości o tem.

Wobec tych wszystkich burzliwych wy­
padków, coraz wyraźniej zaczyna się zaryso­
wywać dążenie do pokojowego załatwienia 
całego zejścia. Na czele usiłowań pojednaw­
czych slajc admirał Saisset, a z nim łączą 
się najsympatyczniejsi do niedawna dla na­
czelników deputowani Paryża: Langlois i
pułkownik Schólcher. Gzy uda iin się dopro­
wadzić do ugody, trudno dziś przewidzieć . 
Z obowiązku zapisujemy tu jednak w chro­
nologicznym porządku fakta, mające s ty ­
czność 7. usiłowaniami przyprowadzenia do 
skutku porozumienia między paryzkim rzą­
dem rewolucyjnym a rządem wersalskim.

Admirał Saisset wydał 22. om. w po- 
łuduie proklamację następującej osnowy: 
„Obywatele 1 Pospieszam podać do waszej 
wiadomości, że w porozumieniu z deputowa­
nymi Sekwany i z metami dzielnic .paryzkich, 
udało nam się uzyskać u rządu i od Zgro­
madzenia narodowego zupełne uznanie wa­
szych swobód municypalnych, wybór oficerów 
gwardji narodowej i naczelnego jej komen­
danta, zmianę ustawy co do terminów weks­
lowych, i przyrzeczenie uchwalenia ustawy, 
przyznającej czynszownikoin, płacącym komor­
nego nie mniej jak  1200 franków włącznie, 
korzystne warunki. Zostaję na konorowem 
stanowisku mojem; aby czuwać nad przepro­
wadzeniem pojednawczych ustaw, które nam 
udało się otrzymać, i dojść tym sposobem 
do uspokojenia rzeczypospolitej."

W innym akcie przyrzekał Saisset nie- 
tylko zupełne przebaczenie rokoszauom, ale 
także ciągłą wypłatę io łdu  im, ich żonom i 
dzieciom.

Zresztą niewiele można donieść o poko­
jowych manifestacjacjach — obie strony za­
padają w namiętność.

Co się tyczy stanowiska Niemców wobec 
rewolucji paryskiej, to pomimo zapewnień 
cesarza Wilhelma, iż „ou nic dopuści, aby 
przelano krew choćby jednego żołnierza nie­
mieckiego dla przywrócenia porządku w P a ­
ryżu", to zdaje się jednakże, że jeżeli rewo­
lucja weźmie górę nad Tkiersem stanowczo, 
to wtedy Niemcy wkroczą do Paryża, 
Wszelkie przygotowania do bombardowania 
miasta poczynili już Niemcy w fortach, któro 
są w ich ręku, wojsk wielkie masy nagro­
madzono, więc każdego czasu m ogą Niemcy 
akcję rozpocząć gdy zechcą. Lecz to n iepra­
wda, aby sarn Moltke wyjechał już do 
tYaucjj.

Aresztowany przez lud Rouher został 
puszczony na wolność. Rozumie się, źe nie 
miał nie pilniejszego, jak  uciec za granicę 
Francji, rad, żc pozostała mu cała głowa 
na karku. Schronił się do Brukseli.

Do Hamburga przybyła już flota fran­
cuska złożona z. f re g a t . ;  l l e r o i n e ,  dwóch 
korwet F i n i s t c r r e  i M i n e r v n ,  trzech 
transportowych okrętów parowych i jeduego 
a wizo po jeńców francuskich.

Nawet w ultrainonarchicznej Anglii 
wchodzą na porządek dzienny republikańskie 
manifestacje: W zeszłym trgodniu oilbj ł się
w Londynie dość liczny, mityng, w którym 
uchwalono rezolucję że „byłoby do życzenia 
aby w Anglii zaprowadzoną została republi­
kańska forma rządu." W parlamencie in­
terpelowano rząd, jakie ou zamierza zająć 
stanowisko wobec takich objawów. Gladstone 
dał na to piękną odpowiedź, że ministerstwo 
przedłożyło prawnikom koronńym do roz- 
trząśuienia kwestję, czy w powyższej uchwa­
le mityngu republikańskiego mieści się z a ­
mach na powagę istniejącego rządu, źe je­
dnak ministrowie wolą pozostawić tę rzecz 
w pokoju, ufając w lojaln. ść ludu, niż chwy 
tac się środków surowych.

Telegramy Gazety Narodowej,
Bruksela 25. m arca. A dm irało­

wi Saisetowi udało się sprowadzić poro­
zum ienie między kom itetem  rewolucyjnym  
a rządem  T In e iw .

Lyon i M arsylia uspokoiły się co­
kolwiek. N iem iecko-francuskie konferencje 
pokojowe odroczono do pierw szych dni 
kw ietnia.

B e r lin  2 5 . m arca. W iadom ości 
o wyjeździe następcy tronu  F ry d ry k a  i 
M oltkiego do F ran c ji zaprzeczają urzę- 
downie.

W  sk u tek  nadeszlych tu  pom yśln iej­
szych wiadomości z P a ry ża  panuje w iel­
ka nadzieja, iż cała  spraw a pokojowo się 
zakończy.

Berlin 2 5 . m arca. Cesarz W ilhelm  
przyjm ow ał dzisiaj h rabiego B ellegarde , 
k tóry odjeżdżając dziś w ieczór, pożeguał 
się z cesarzem.

Konstantynopol 25. m arca. Z a­
pew niają, iż T u rcja  zw róciła u w ag ę . mo­
carstw , ce gw arantow ały  b y t księztw  
naddunajskieh, na konieczną potrzebę za­
rządzenia środków , m ogących przyw rócić 
porządek w Bukareszcie.

Wersal 25. m arca. Zgrom adzenie 
narodowe przyjęło wczoraj p ro je k t do u- 
staw y o m oratorjum  wekslowem. Okólnik 
T h iersa  de w szystkich cyw ilnych i woj­
skowych w ładz m ów i: Porządek w n a j­
większej części F ran c ji u trzym any , w Ljo- 
nie przyw rócony. W  M arsylii z ab u u e n ie  
pokoju nie było niepokojące. W  P a ryżu 
p a r tja  porządku coraz więcej w zrasta . —  
Zgrom adzenie narodow e z rządem  w zgo­
dzie. Okólnik doradza ludności, aby za­
chow yw ała się spokojnie i  z um iarko­
w aniem.

Okólnik P icarda  donosi o przyw ró­
ceniu spokoju w L jonie i S t. E tienne. 
M unicypalność z L ille  ofiarow ała rządowi 
swą pomoc.

Wersal 25. m arca. Na posiedzeniu 
nocnem Zgrom adzenia narodowego zak li­
n a ł T h iers  członków Zgrom adzenia, aby  
w in teresie  ym bitczajBi nU m nili w sobie 
nam iętności, inaczej jedno nieszczęśliwie 
wypowiedziane słowo może s tać  się p rzy ­
czyną, iż krew  popłynie rzekam i.

Paryż 2 5 . m arca. P ary ż  spokojny. 
P la k a ty  donoszą, i e  m erowie i  depu to ­
wani paryzcy w porozum ieniu z k o m ite ­
tem  oaałrałw ym  pow dtati wyborców na  
ju tro  do wyborów R ady  gm innej. Niebez­
pieczeństwo usunięto.

Paryż 25 . m arca (godz. 11. przed 
południem  . Położenie mniej zaspakaja ją ­
ce niż wczoraj wieczór. Sposób, w jak i 
przem aw iają urzędowe i półurzędowe dzien­
niki kom ite tu  cen tralnego , każe się oba­
w iać, iż Tokowawia między stronnictw em  
porządku a  kom itetem  cen tra lnym  się  The 
powiodą. Zapew niają, że większość kom i­
te tu  sk łan ia  się do kom prom isu, a le  pod 
p resją  żywiołów egzaltow anych nowe po­
s taw iła  żądan ia , czyniące zerw anie roko­
wań nieuniknionem . K om ite t cen tra lny  
obstaje  przy postanow ieniu p rzedsiębrania  
wyborów m unicypaląych ju tro , t. j .  w n ie ­
dzielę.

Paryż d . 26. m arca (godsiaa 
p ierw sza po polnduiu). Jeszcze dotąd nie 
przyszedł kom prom is do sku tku . G w ardje 
narodowe pierwszego arrondissem ents we­
zwano do podwojenia czujności. P rok lam a­
cja adm ira ła  S a ise ta , m ianowanego przez 
merów naczelnym  dowódcą gw ardji naro­
dowej, donosi, iż tenże o b ją ł to dowódz­
two ,  i spodziewa się , iż przyjdzie do 
sku tku  zgoda mjędzy stronnictw am i na 
podstaw ie republik i prawdziwej, ale zde­
cydowany je s t ,  gdyby tego potrzeba by­
ła , życie swe poświęcić w obronie po­
rządku , poszanowania w łasności i bez­
pieczeństwa osób.

Berlin d. 2 6 . m arca. Cesarz 
W ilhelm  przyjm ow ał dzisiaj rep rezen tan ­
tów A ustrji, H iszpanii i W łoch, w ręczają­
cych mu od dotyczących monarchów pism a, 
g ra tu lu jące  m u do przyjęcia godności ce­
sarsk iej.

Londyn 2 6 . m arca. „O bserver“  
ogłasza nadesłane mu z C h islehurst za­
przeczenie wiadomościom rozszerzanym , że 
Napoleon popiera zaburzenia paryzkie. 
Napoloou jedynie publicznie odw ołał się 
do narodu francuzkiego.

P a r y ż  dniu 2 6 . m arca. W czoraj 
zn iknęły  wszelkie nadzieja przyprow adze­
n ia  do sku tku  porozum ienia.

P e łn i zaufania w siebie, skazali wczo­
raj pow stańcy 25 kom endantów  gw ard ji 
narodowej na śm ierć.

W  A lgierze w ybuchło groźne po- 
w stanio Arabów.

(Powstanie Arabów, ojktórem  wspomina 
ten  telegram  nasz, odróżnić należy od roz­

ruchów ludności francuskiej (kolonistów) w 
Algierze, które wybuchły po nadejściu do­
niesień o zawarciu hnniebuego pokoju z Pru­
sakami, p. r.)

Bukareszt 2 7 . m arca. W ykry to  
ślady sp isku  wojskowego; lada. chwila 
spodziew ają się jego  wybuchu (przeciwko 
Niemcom i rządowi ks K aro la ; p. r .) .

Konstantynopol 2 6 . m arca, z  
powodu przygotow ań moskiewskich na 
Czarnem m orzu pancerna flo ta  turecka 
o trzym ała  rozkaz stacjouow ania w Sinope 
i w A rch ipelagu .

Wiedeń 2 7 . m arca. „W ien er Zei- 
tim g“ umieszcza nom inację J a n a  hrabiego 
L arischa, Wrielkim  m arszałkiem  dworu 
cesarskiego.

W  klubie w iernokonstytucyjnym  dzi­
siaj postaw ić m ają wniosek, ażeby odrzu­
cić przy trzeciem  czytaniu  wniosek do u- 
staw y, znoszącej częściowo nadzw yczajną 
rewizję procesów, w których dwie niższe 
in stancje  jednozgodny wydały wyrok. 
Czynią to  z powodu, iż idea federalizm u 
m a zyskiw ać, gdyby w wielkiej liczbie 
procesów karnych, drug ie  in s ta n c je , sądy 
wyższe, wydawały wyrok jako  in stancje  
ostateczne.

Bukareszt 2 6 . m arca. Sytuacja  
je s t bardzo groźna, wybuch rokoszu woj­
skowego je s t prawie pewny. Żona jene- 
ralnego konzula niem ieckiego odjechała. 
Uwięziono k ilku  napastników  z czasu ob­
chodu festynu zwycięztwa Niemców. W 
R uszczuku Turcy koncen tru ją  silny ko r­
pus wojskowy.

Bruksela 2 6 . m arca. Dzisiaj w 
P aryżu  odbywają się wybory do R ady  
gm innej. Nowa R ada, zdaje się, ogłosi 
uniw ersalną republikę , ukonsty tuuje  rząd 
nowy. R ząd w e.salsk i i Zgrom adzenie n a ­
rodowe są  w zupełnej niem ocy.

Paryż 2 6 . m arca. „National** do­
nosi, że w A lgerii w ybuchło powszechne 
pow stanie Arabów, i ogarnęło praw ie ca­
ły  k ra j. W ładze rządowe zażądały  wzmo­
cnienia s ił wojskowych o 8 0 .0 0 0  ludzi.

Wersal 2 6 . m arca. U siłow ania 
pojednawcze adm ira ła  S a ise ta  niepowiodły 
się. Rozpoczęto nowe rokow ania.

JLugdun 2 6 . m arca. Spokój 'tu ta j  
je s t  przywrócony.

Berno 2 6 . m arca. Poselstw o 
szw ajcarskie z P aryża  donosi, że po no- 
wem usiłow aniu pojednaw czym , przedsię- 
w ziętem  ytrzez merów., spodziewać się 
m ożna przyw rócenia porządku.

Paryż 2 6 . m arca. K om ite t uchwa­
li ł  jednogłośnie  konieczność p ilną , puszcze­
nia je n e ra ła  Chanzy na wolność.

Merostwo 2 0 g o  arrondissem ent żąda 
u trzym ania autonom ii gm iny przeciw do­
wolnemu w dzieraniu się w je j zakres 
władz politycznych. Ż ąda, aby w Paryżu  
n ie  było żadnego innego w ojska, prócz 

Tgwwrdji narodow ej.
Paryż 2 6 . m arca (w południe). 

Zupełny  spokój. W ybory rozpoczęły się 
dziś rano. L iczba wyborców nieznakom ita.

Bordeaux 2 6 . m arca (wieczór). 
Urzędowa depesza w ersalska k o n s ta tu je , 
źe w L ugduuie  porządek przywrócony. 
Oprócz nieznacznych usiłow ań, zaburzenia 
porządku w M arsylii i Tuluzie, grom adzi 
się cala  F ran c ja  okoro swego rządu. Do­
nosi d a le j, że między cen tralnym  kom ite ­
tem  a  m eram i umowa przyszła  do s k u t­
ku . Ale rząd obcy je s t te j umowie, w 
sk u tek  której dzisiaj odbyw ają się wy­
bory do R ady gm innej w Paryżu .

Londyn 27 . m arca. „D aily  News* 
umieszcza następujący  te leg ram  paryski 
z 2 6 .: T ryum f rew olucyjnej p a rtji z u p e ł­
ny. Bardzo przew ażną większość p rzy  
wyborze m a zabezpieczoną. S aiset i me­
rowie wzięli dym isję, co podnosi powodze­
nie rew olucji. R uch ten  w przeciągu ty ­
godnia udzieli się w szystkim  większym 
m iastom  i stanow isko rządu  uczyni nie- 
możliwem.

„Times** donosi z W ersalu , że Vi- 
noy dom aga się koniecznie, aby mu k a ­
zano maszerować na  Paryż .

Paryż 2 6 . m arca (wieczór.) Spokój 
trw a  ciągle; p rok lam acja ' kom itetu  cen­
tra lnego  donosi, źe ou skończył swą m i­
sję i nowo w ybranym  ustępuje miejsca.

J e n e ra ł Chanzy puszczony na wol­
ność , p rzybył z jenerałem  Saiset do 
W ersalu .

Na zebraniu republikańskiej lewicy 
Zgrom adzenia narodowego, uchwalouo rząd 
p o p ie ra ć , jak  długo postępow anie jego 
będzie republikańskie.

Cena jednego egzemplarza 3 ent.



Wiedeńskie Drożdże Ad. Ig. M autnera i Syna, V  p r^ jm u je  zamówienia takow e do
i c d v i i i e  n i e z a w o d n e  o o l e e a  h a n d e l  W y sy łk i  pocztąj e n y  n i e  l i i e / a w  u a m ,  p o i e o d  n a  e  za zaliczka uskuteczniam najpóźuiej

I v r u n > l a  B a ł ł a b a n a do 2. kw ietnia.
najpozuiej 

1407 3 V

Na sprzedaż

Folwarku. Bajkach
sliladajacy się z I z tó t iu  m orgów  ogrodu ,  około  
o - in iu  m orgów jiolu o r n e g o ,  laki  i s t a w k u ;  
doni o czterech pokojach, p iw n icy  i s t rychu .  
N. 833- Część I. 1458 3 - 3

Bliższa wiadomość w sklepie Niem- 
czynowskidgo na placu Marjackim w ho­
telu Georgu,.

>

>
>
->

h e b l e
wszelkiego rodzą ju ,

L U S T R A
od na jm niejszych do największych,

Z powodu u s tę p s tw a  z dzierżawy odbędzie się 

w  J f e h r j b c e  d ó l n e j
pod P rz e m y ś le m

wyprzedaż przez licytację
w dniu 2 .  i  3 .  k w i e t n i a  r. b.

k o n i ,  krów ,  jałownika
w różnej k lasie  wieku, owiec, naczyń, sp rzętów  

i narzędzi  gospodarczych tudzież  mebli. 
1506 3 - 3  A .  CZOŁOW  S K I .

•i-y '

I M A T E R Y E
n a  n i e b i e

•> AI;-<aMU, Gobelinu, Wi neci/out, 
liyp* ■ Ge/ ula amerykuiutlcti , Creion.

R ornyszy
1512 4 - 8 .  i

Kulasy do okien

•>
t>

wszystko w na jw iększym  doborze i po ^  
cenach najum iarkow aiiszych  poleca

T O W A R Z Y S T W O

stolarskie lwowskie
w  s w o im  s k ł a d z i e

we Lwowie, plac D o m in ik a ń s k i 1. 131 m. 

ś ‘W \ A A A A / \ A A A *

S k ła d  g łó w n y

F O R T E P I A N Ó W
. k. nadw ornych  fabrykan tów  Bósendorfera, 

J  d tre ichera  Schweighofera. H ei tz iuanna,  jako też  
Cza])ki, F r i tz a ,  u 1210 10 —V

Ludwika Marka
przy  u licy Szerokiej pod 1. 10’/4 - 

ę i tu d z ie ż  fo rtep iany  konstrukc j i  am erykańsk ie j  
*,i największy wybór fo rtepianów  H ofhauera ,  
j S k n th au a ,  Bergera,  Cramern, Kerna, H e i tz m a n n a  

P I A N I N  parysk ich  i berlińskich.
R a b a t  10 do 15°/0 z cen f a b r y ’znych. 

i Gw arancja  za doskonałość i t rw a ło ś ć  na 6 lat.

Biblioteki stenograficznej
Czasopisma miesięcznego poświęconego krzewieniu

Stenografii polskiej
w y s z e d ł  n r .  3  z a  m a r z e c  1 8 7 1 .

1 Pan u  profesorow i,  m a te m a ty k i  R. v. Orlice w Berl in ie  poświadczam nin iej-  
szeui, iż za  pomocą o trzym anej  od niego w l is topadzie r. z. in s t rukc j i  g ry  dn ia  28 . 
hm. w P ra d ze  jodno T E R N O  w ygra łem .

T h e re s ie u s ta d t  dnia  31. g ru d n ia  1870. Ł o o j t o l d  hi i  l i  ( j e r .
przedsiębiorca budowli i właściciel cegielni

B ib l io teka  stenograf iczna  począwszy od s tyczn ia  b. r. z a w ie ra  w każdym num erze  &  , .  Odnośnie n a  powyższe sw .ndectwo i po w o łu jąc  s . ę r a  im -prz-rw ana s k u t e c f
jed n ą  lekcję n a u k i  s tenografii  polskiej uk ładu  J .  Polińskiego w sposób najbardzie j  110.sc MIC’-K'J pomocy, polecam w szys tk im  zwolennikom racjonalnej  spekueacji lote-
p rzys tępn ie  wyłożoną t a k ,  iż każdy z tych  pojedynczych lekcyj bez żadnej pomocy nau-  &  W™} “ “ »« o J  In,, :G ^ m o ż n y c h  wykonalne,
czyciela w  t r z e c h  m i e s i ą c a c h  stenografii  nauczyć się może. [jg£j|

T y m  zaś zwolennikom  s t e n o g ra f i i , k tó rzy  ju ż  obznajomieni są  z t ą  sz tuką ,  dosta r-
cza każdy n u m er  B ib lio tek i  s tenograficznej s t a ra n n ie  wybierane  wzory  do wprawy w pisaniu  K r
i czy tan iu  stenografią. & & ___ .

P re n u m e ia tę  ca ło roczną  12 numerów (kompletnej  nauki stenografii  l 3 z ł r . , pó lro -  Jy jg  V 1 1 T t  K  1 * " tH‘. ' v.vo r " " ‘.i- jako też  przy odbiorze ins trukcj i  1 zl.
czną 1 zlr . 50 ct. należy p rzesy łać  do A d m i n i s t r a c j i  G a z e t y  N a r o i l e  e j .  k tó ra  na  żąda- I j P  » *  <* A l i l l l i i  * w z g i . r .m -  2 z lr . jak o  g w a i - .w s i  kosztów. Nn życzenie
nie posela także pojedyńeze u u m era  na  okaz. |®jg dyskrecja. N a  poprzedn ie  zap y tan ia  udzie lam  chę tn ie  p rzed tem  b e zp ła tn ie  b liż-

C a ły  rocznik  w h a n d lu  ks ięgarsk im  kosztować będzie  5 zlr. w. a. szych wiadomości .
l^gP A dresow ać: An den P ro tc sso r  der  M a tb e m a t ik  von £  J  , ,
0  1484 2  — 2  in  Berl in . W ilhe lu is t rasse  129. ^ - 7 1

s t a t y s t y c z n o w u a t c i u a l }  c z u e

1 ii s t r u li c j o g r v.
Tl •  ifł" ..... ....  ; ■ i , i _ y 11 -V .. ■

W e  L w o w i e  n a j w i ę k s z y  s k ł a d

O B II W I  A
damskiego i męzkiego z doborowych materjalów jest

W  PRACOWNI KRAJOWEJ

8
Di
D
O .
Di
D i
&
D i

I

F. Górskiego W w y,
plac. Sgo. Ducha 1. 45 ni. 

Zamówienia prędko i dokładnie wykonują s'e. 1449 1 - 3

J a re  ży to
po 7  zlr. a. w . korzec

, w  C h o r o ś n i c y
p o c z t a  S ą d o w a  W i s z n i a ,

1514 3

Dzierżawa
m a j ą t k u  z i e m s k ie g o  niedaleko L w o w a , j e s t  
p a d  b a r d z o  k o r z y s l  nen i i  w a r u n k a m i  i a  r a z
do  o d s t ą p ie n iu .  b liższa w iadomość w donin 
komisowym A. K lim kiew icz ,  K. O rłow ski  i 
S pó łka  ulica P a ń sk a  Nr.  8 6 9 ' / 4 wo Lwowie.

1521 2 - 2

Meiu w el tberubm tesRestitutions-fluid
/.u babon n u r  bei mir s e l b s t  oder b.

G. B llnch, Wien, Judenplatz 1). 
P r e i s :  j ,  Kistefl. 20; Kiste fi. 10 '/a 

tji  Kiste fl. 5 '/2,

Carl Simon,
Tliiorar/.t, Erfinder des Kestitutions- 

Fluid uud Griiuder der Fluid 
Heilmethode. Wien, II. Bez. Schiffamts 

gasso 14. 1148 15—20

L . 5 2 4

KONKURS.
P rzy  urzędzie gm iny m iasta  S try ja  

są  następu jące  systcinizowanc posa­
dy prowizorycznie z widokiem stab i­
lizacji po upływie trzccli la t ,  do ob­
sadzenia:

1. Fosada sek re ta rza  z pensją 
7 0 0  z lr. w. a. ew entualn ie  G00 zl. 
w. a. w r.<zie posunięcia się te raź­
niejszego sek re ta rza  na wyższą pensję.

U biegający  się powinni wykazać 
g run tow ną znajom ość służby adm i­
n is tracy jne j, biegłość av koncepcie, i 
dokładną znajomość języków k ra jo ­
wych i niem ieckiego. W ykazujący 
s tud ja  jurydyczne będą m ieli p ie r­
wszeństwo.

2. Posada dyrek to ra  kance la rji z 
pensją  5 0 0  z lr . w. a- U biegający 
się powinni wykazać gruntow ną zna­
jomość m anipulacji urzędowej i zn a ­
jomość jęcyków krajowych i n ie­
mieckiego.

3. Posada p ra k ty k a n ta  koncepto­
wego bezp ła tna  z widokiem na ad- 
ju tm n  2 0 0  z lr . w. a.

Ubiegający się m ają  w ykazać u- 
kończone niższe' g im nazjum  Uib niż 
szorcalną szkolę.

4 . Posada rew identa r a c h u n k o w e ­

go z pensją  G00 z lr. w. a. i posa- ~  
da kon tro lera  kasy m iejskiej z pen­
s ją  5 0 0  z łr. w. a.

U biegający się m ają  
cję rów nającą się pensji 
dokładną znajomością języków kra

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Extractum  carnis Liebig)

W y r ó b  t o w a r z y s tw a  w A m e r y c e  p o łu d n io w e j  

Liebig’3 Extract of Moat Company,
którego dobroć i prawdziwość  zaręcza pan 

baron  L iebig , 1090 5 — '/
j e s t  n a j lo p sz y m  i j e d y n y m  ś ro d k ie m  w z m a  
c u i a j ą c y m  d la  s ł a b y c h ,  o s ł a b io n y c h  r e k o n ­
w a les cen tó w  i w iekow ych .  W  j e d n y m  fu u -  
cio te g o  e k s t r a k t u  s ą  z a w a r t e  w s z y s tk ie  
częśc i ,  w g o rą c e j  w odzie  r o z p u s z c z a l n o ,  z 

4 5  fu n tó w  m ię s a  w o lo w eg o .
T e g o  e k s t r a k t u  u a d s z o d l  św ieży  traus- 

p o r t  w p u s z k a o h  k a m i e n n y c h  po 1/ a ł / 4 i 
' / 8 l u n t a  do  a p te k i  pod „Gwiazdą'1 

Piotra Mikoluscha wc Ltcawic.

S i k a k l  o g n io w e ,  
o g r o d o w e  ,  kisz
ki, pompy, w ia ­
d ra  oguiow 

Prz y rzą d y  
d la  s t raży  
ogniowe i.

K NAU ST

F a b ry k ą  u r ząd zo ­
na w roku 182:1. 

G w aran tu je .  11 
lustrow ane 
c e n n ik i bez- 

W l U .  X  p ta tn ie .

w  V> i e d n l u ,
L e o p o l d * (adt, Mieabachgasie

15, gegenOber dem Augarten.

REWOLWERY
( n o w e g o  s y s t e m u ) .

T a broń nie ma żadnej innej sobie równej, gdyż w konstrukcji te j 
broni połączone są  prawdziwi© w szystkie przym ioty, a to  : dok ła­
dność ,  daJelconośność,  pewp* umieszczenie nabojów, p ię k n a ,  wy­
tw orna i stateczna robota a y, , A  m po nadzwyczaj tanich cenach : 
S e l b s t s p a n n e r  o 1 m ilim etr k a lib ru  z 7 s trz a ł, od 10 12 zl.

10 „  1 „  G „  „  1 2 - 1 4  „

>» wojskowe .,, y, 6 ,, ,, 1-1 IG ,,
N a b o je  7 m il. po 3 z l r . ,  10  m il. po 3 z lr . 50  cut. , do re ­

wolwerów wojskowych po 4 z lr. 50  ct. za 100  sztuk . 
T o r b y  po 2 z lr . w. a.

Zamówienia za ła tw ia ją  się za pobraniem  poczloweni.
Hauplagcntie ju r  i lic osterr. ung. Monarchio

łifc. S s s J e l im i t  in Wien
h t a d t ,  K a r u l n e r r i u g  N r .  11.

1342 8  - ?

Akcyjne Towarzystwo
l i Ł I J B B I T A i

w Wiedniu, Stadt, Volksgartenstrasse N 9 .,
Jedyny  Z akład  zajm ujący się usunięciem w szystkich 

zdrowiu szkodzących odorów w prew etach, kanałach  i rynach , 
przyjm uje wszelkie zamówieuia odnoszące się do desinfekeji. 
Osobliwie polecenia godne są , w publicznych zak ładach  ju ż  
zaprowadzono i za odpowiednie uznane wyłącznie uprzyw ilejo­
wane przyrządy do prewetów z herm etycznem  zam knięciem , 
połączone z urządzeniem  do desinfekcjonow ania. Za używ anie 
tychże oblicza się bez wszelkich innych wydatków prem ia 
ćwierćroczna na 1 z lr  50  ct. do 2 z lr  , zaś m aterję  do de- 
s infekcji dostarcza się bezp ła tn ie . Ściśle podług wskazówek 
p. profesora Yiifceuz K lotzinsky przyrządzone środki desinfek- 
cyjne, sp rzedają  się w większych i m niejszych partjach .
Zastępca: L u d w i k  l i c i h a i l  we Lwowie. l > y i * e k ; c j l l .

1198 23

Kantor wymiany
c. k. u przy w. gal i o.

akcyjnego Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
p o d  w a r u n k a m i  n a jp r z y s tę p n ie j s z e m u

Zęby i Szczęki
]>od wszolkiomi względami j»o«h>bnc d o n a -  
turalnyuli ,  zupełnie  p rzyda tne  do mówie­

nia  i przeżuwania,  w s taw ia  bez bólu.

J L B o l  z t ł b ó w
usuw a przez ubezwladnieiiie nerwów, a 
zęby z lo tem  lub  m asą  do zębów podobną 

p lom buje  1 0 8 6  1 1 — i

D e n t y s t i i  J - W E I S S ,  b y ł y
asysten t d r. B ardacha w W iedniu.

Obecnie zam ieszkały  we Lwowie ul ica 
Halicka,  1. 239 nap rzec iw  ka tedry

Do nowo urządzić się mającego

w tute jsze in  mieście  artykułu znacznego odbytu,
poszukuje sic z d o l n e g o  dy s p n n c n t  a za 
kaucja . Tenże bodzie obowiązany ziożyt  kam-ją 
w kwocie 200.) do 3000 zlr . i m usi  być ob- 
znąjoniiouy ze s to sunkam i  iniejscowemi W y ­
m aga  się także  znajomości języka polskiego i 
niemieckiego. Objęcie czynnoś*i nas tąp i  albo 
I. lipca Iud ( sierpnia 1871. Oferty franco o zna­
czone A. C. N. 3 p rzy jm uje  do po łow y kw ie­
tn ia  : Haasenstein A Vogle r, Annonecn-Kzpedi-  
t ion  w Pradze. Uwzględn ione  podan ia  będą 
ty lk o  tych, k tó rzy  złożą d o  t e g o ż  c z a s m  
kaucją w gotówce lu b  w papierach p a ń s tw o ­
wych w zn an y m  handlu .  1492 2 —2 I

Hermana Kellermana 

w B ie lsku

H audel im portow y

m a s z y n
i

warstat mechaniczny.

1}
>1

M J L G A a Ł l M T

Z Y G M U N T A  S T E IF
poleca

3 :>ieliznq m ^ z k ą :
J l i o s z u l e  kolorowe mi z-Jr. 1.30, 1.30, l.SO. 2, 2.20.. 2.50. .3 3.50.

biało soliirtingowt* zlr. 1.40, ].80, 2, 2.40, 3., 3.50.
„ płócienne zlr. 2, 2.40, 3, 3.50, 4, 4.50, 5 i 0.
„ schiif.ing, z bat. przodami 4, 4.50, 5 . (i, 7, 8 do 10. 

I t u l c s o n y  ua 85 ct.; płócienne zlr. 1.10, 1.30, 1.50, 2, 2.50.
Ogromny wybór c h u s t e k  «lo n o s a  prawdziwych płóciennych.
I’ut tuzina 00 ct. zlr. 1, 1.50, 1.80, 2 . 2.50 do ii.

„ batystowych zlr. 2, 2.50. 3, 4, 5 do 10.
.Sztuka batyst. Linon 05 ct. zlr. 1.20, 1.40, do 4 zlr. sztuka.

„ haftowane 00, 70, 80, DO ct. do 1 zlr. sztuka.
Obecnie ulubionfi chust ki z kolorowemi brzogami od :>0 ct. do 85 sztuka. 
I t ę c z u i k i ,  s e r w e t y ,  o b r u s y  biało i kolorowe nakrycia stołowe na 

li, 12, 24 osób.
Pięćdziesięciu lok. wied. weby na 15, IG, 17, 18 do 30 zlr. za sztukę. 
Rumburgskie 54 lok. w ied. weby Ed. iticliteia od 25 do 50 zl. za sztukę. 
Prawdziwo Irlandzkie płótna na różno eony.
Rumburgskie płótna na prześcieradła bez szwu na (j prześcieradeł sztuka 

zlr. 1S, 20, 22, 24.
Meblowe i materacowe Giadle (dymki) na 4'), GO. 80 ct. lok. wied.

„ perkalo (glanc) w najlepszym gatunku 45, 50, 55, lok. wied. 
,. kretony 80 ct. i złr. 1 lok. wied.

Wsypki w kratki (fedorriteu) 28 et. lok. wied.
A n n k i i i  ( r o u g c )  czysto lniany po 70. 80 ct. za łokieć.
S e h i r t i i i g  prawdziwy angielski (zones) biały 25, 30, 35, 40 ct. lok. w.

Przy odbiorze wyżej 100 zlr. odlicza się 5"/„ rabatu. Przy obstalun- 
kacli na koszulo uprasza się o miarę kołnierza. Koszule niedogodne każ­
dego czasu się zmieniają.

Zamówiouia z prowincji załatwiają się sumiennie i jak najrychlej

Z. Steif.

i
1434 3 - 4

Ulej. | |

U
M a s z y n y  g a r o w e

ko tły  p a ro w e , 
m ł o c k a r n i e . *
P rz y jm u je  na siebie zupol-j 

ne urządzenie t a r ta k ó w  , m ł y ­
nów, brow arów  i t .  d. i t. <1.1 

1297 11— 16 1 
R e p a r a c je  wszel 

K iego r o d za ju .

C . k. u p r z y w i l e jo w a n y  g a l i c y j s k i

Bank Hipołcc/Jij m Lwowie
w  }■ d a j e

S9SPzłożyć
wykazać się

jowycli i niomiockiogo, tudzież wy­
kazać się kw alifikacją na k a s j e r a ^  
lub  kon tro lora kasy m iejskiej, a ^  
przynajm niej wykazać się egzam inem 1̂ '

m liiNora ty

i  rachunkowości, i dłuższej służby 
w dziele rachunkow ym .

■ 5 . Posada ad junk ta  policyjnego 
z pensją 3 5 0  z lr. w. a.

U biegający się m ają wykazać zna­
jomość służby policyjnej, języków 
krajowych i niem ieckiego.

G. Posada woźnego z pensją  
25G z lr. w. a. i dodatkiem  na o- 
dzioż 50  z lr. w. a.

U biegający się m ają  wykazać zna­
jomość języków  krajow ych i niem iec­
kiego, tudzież czytania i pisania.

K om pctenci na wszystkie powyż- 
870 posady m ają także wykazać swój 
Wiek, dobrą m oralność i swoje do­
tychczasowe zatrudnienie.

P rośby m ają być podane w p rze ­
ciągu czterech tygodni od n in ie j­
szego ogłoszenia do urzędu gm iny  
m iasta S try ja . 15:j3 3 _ 3

Urz<i<l gminy miasta.
S try j 18 . m arca 1 8 7 1 .

a r .  
-ja
j* :
*
UL,
~J£
*
'ML 
M  
M  
M

M

im

do wszystkich gazet austr. węgierskiej monarchii jakoteż do 
wszystkich dzienników zagranicznych załatwia 

n a t y c ł i r n i a s t ,  ś c i ś l e  i  n a j t a n i e j

a l o j s  o p p e l i k
22. Wien, W ollzeile 22,

mi]
■Md 
ML' 
M i  
M \  
M

z e g o  w A us tr j i ,  w sądzie lian- 
e g  o , c z ł o n e k  m i  ę_z y n a-

wliiścicicl p i e r w s z e g '> '. 11 a  j  d a  rv n i c j  s 
d low ym  p ro toko łow anego  ' i l U i ! l a n o i i s o w  |  , I I
r o d o w e g o  z w i ą z k u  ą 11 cni  s o w o g 0 c k a p c i i j c y j n e g o  w Barmen, 
Berl in ie .  B ru n sz w ik n ,  Brenicn , Lassel , L'leve, K o lo n i i ,  E lberfedzie . F ra n k fu rc ie  
n. M. , H a m b u r g a ,  L ip s k u ,  M onach ium , S z t u t g a r d z i c , W ie d n iu .  Am ste rdam ie ,  
Antw erp i i ,  Bazylei,  B o m ,  B rukse l l i ,  Łloreiicj i,  Londyn ie  , Mcdjolauic , N ow ym - 
Yorku, N y m w eg en ,  P a ry ż u ,  P e te rs b u rg u ,  R o t te rd a m ie ,  Sewill i  Z urychu  i td .  i td .

Pow yższa  f i rm a  doznaje od czasu swego i s tn ien ia  bardzo z n a c z n e g o

M
Mj
M
M
M

M
M
M
M
M

 yższa f i rm a  do zn a j ,         .,
u w z g l ę d n i e n i a  i p o w s z e c h n e g o  z a  u f a  n i a  ze s t ro n y  k ra jow ych  i za 
g ran icznych  przem ysłowców , wysokich Władz i k ra jow ych  urzędów, zarządów 
ko le jow ych ,  r o z m a i ty c h  zakładów  i p r /cdsięb ipreow , a  g łów nie  d la  swego d , u - 

-»*■ golctr iingo dośw iadczenia i znanej rzetelności i sumienności  w w ykonaniu  
^î M - l’0^cccl  ̂ o t rzym uje  w ie los tronn ie  pierwszeństwo. 1529 2 -  V

D e n n ik i  nu ia d a n ie  b e z p ła tn ie . S ^ M ^M Mm
Obejdzie się bez froterów.

M a j a  j e d y n i e  p r a w d z i w a  , w  c a ł e j  K u r o p i c  n i e s ł y c h a n i e  u p o w ^ w ł a s n a n* P a a :̂'1 Ł ^ b c i u k o -  
w a  do  n  aj  w y t w o r n i e j  g7.eg o ,  n a j ł a t w i e j  s i e g o  i n a j t a i i j a i e g o  Ł a p « s * c *® . n j ;i p rzc‘ ^  ^ ’lłŁc l k i e g o  r o d z a j u  
p o s a d i e k ,  n i e  p o t r z e b u j e  z a p e w n e  ż a d n e g o  w i ę c e j  z a c h w a l a n i a ,  u -W!^  8 ktulek .  K a ż d e
ar. i ec i^  m o że  t e  r o b o t ę  z a ł a t w i ć .  P u d e ł k o  ( w y s t a r c z a  n a  p o k ó j : )  r tT*'6 ”  * - y e i a  k o s z t u j e  1 z ł r .

*U CDl W m l n  9 r e m , i v e v n n  z * w i c r » j » c »  w  . o h w  o a j ł * t i k » l n > c j S I ? » ' # "  • • * " * “ *  w i o s k a  w o d a
W O t l a  a r o m a t y c z n a  d 0  n a t y c h m i a s t o w e g o  » y » a M w i »  n a k o n i k 1̂ .* 2 ryJ •

u s z k o d z e ń * ^  k o l o r u ,  d l a  s w e j  p r z y j e m n e j  z a s  w o n i  u ż y w a n a  j a k o  p e f a m a .  '  s t a r r c h  l if i  CI1^
 ̂ n i  n to h lc  dn O i l n n l l l u r o w t n i a  u*NztiklCn * . . * .•  t  i • - r , .J * k o  n o w y c h  I

m i a n o w i c i e  g d y  w y s t ę p u j e  o l e j ,  na jn o W * * y  w y  n a  zc  . a  onik.  w r a z  
i  p r z e p i s e m  u ż y c i a  p o  85  c n t .  R o b o t a  p r o s t a  r e z u l t a t  z a d z i w i a j ą c y ,

P aryska  po litu ra  ^ i“ ê €v8<,° °'lpol,lurow*nia
[lisem u ż y c i a  p o  85  c n t -  R o b o t a  p r o s t a  i c k u i u i  a a t  l i l l ł  l i j i i t j .

G łów ny  sk ła d  w K r a k o w i e  u Ja k ó b a  Goldwassera, ul ica  ,Gal)s, > H ° t0 l  de

6 lo Listy Hipoteczne
któro są ja k  najwłaściwsze do lokowania kapita łów .

Listy hipoteczne mogą według prawu z dnia 2. lipca 18(18 
I). P. X X X V III nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod nad­
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidci- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1870 ua zabezpieczenie kaucyj m ałżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na Kaucje służbowe i wadja.

Ogólna sum a w obiegu będąeych listów hipotecznych nie może w żadnym razie, p rz e ­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nic może być wyższa nad dw udziestokro tną  
sumę k ap i ta łu  akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

we L w o w i e ,  główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż ic Krakowie, Czcrniow- 
cach', B iałej, Tarnopolu i Samborze;

w W io d l l l l l ,  kantor wymiany bankowy niższo austryackieyo Towarzystwa eskontoweyo 
i Union B ank;

w P r a d z e  ,  Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu  
i F i l ia  U nion;

to B ern ie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w  Berlinie ,  pp. Meyer dc Comp.; 1038 l l —?
to Warszawie, p. Leon Epstein.

I

Roso, w T a r n o w i e  u B .  K iuge lha im a . 1109 9 12

W ydaw ca, w łaściciel i odpowiedzialny redak to r J ą n  Dobrzański. Z d rukam i „G azety N arodow ej44 pod zarządem  A . Skerls..


